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"tów w bogatym skarbca 
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patrywanie się wyborców 


określającego przedmioty działalności poselskie, 


~ ty uderzali na politykę delegącyjną, wszyscy 


Er DAF. 


a | ----. „>> >>> 


Wyenedzi codziennie. 


Przedpista wynosi: wo Lwowie rocznie 18 sł. — pól- 
e Pa 0 jl — kwsstalni 4 sè 60 ct, — miesięcznie 
: Państwie Austrjackiem 
L da 6 27 | 
i ' ranioę: do całych Niemieo 
R cznie Enartalnie ta marek 5 sgr. — do 
Fraucji i i rocznie 108 trgnków, kwartalnie 27 
frazkow Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznio i 
00 franków, kwartalnie 20 franków. 


Bumer kosztuje 10 centów. 


Manuskrypiów Roddakcja nie zwraca. 
L | dzenia. Przerażony tem Czas woła, że 
Czas odnowić doktor Juljan Czerkawski nie powinien 
za miesiąc Listopudjbył składać mandatu. Nie wiemy czy 
5 1 złr. 50 ct.|to uczynił, w każdym razie atoli zwra- 
2 camy uwagę przeciwnej strony na to, że 
poseł, któremu wyborcy oświadczą jedno- 
myślnie, że nie zgadzają się z jego polityką, 
nie może postąpić inaczej. Po tem, co się 
: ; „_ |stało, głos dra Qzerkawskiego w Radzie 
kowskim z powodu jednomyślnego potępie- | gy stwa stracił wszelką wagę i powagę — 
nią polityki delegacyjnej przez wyborców | przy każdej sposobności wyrzucanoby mu, 
lwowskich. „W. ciężkim  zawrocie głowy, |że nie reprezentuje zapatrywań swoich man- 
który go dotknął z powodu tego ciosu,|dantów, a przyjętoby to śmiechem szyder- 
Czas rozumuje tak, jak gdyby reprezentan | czym, gdyby się chciał zasłaniać wywoda- 
ci kraja dzierżyli swoje mandaty z Bożej|mj Ceasu, o solidarności koła polskiego. 
łaski, a ze strony wyborców było to me ldla której stanął w sprzeczności Z wybor: 
słychaną uzurpacją, rozpatrywać Í BAĆ cami. Koło polskie nie ma Boga dzięki 
ich czynności | Ciało wyborcze, liczące dwa przywileju rady miejskiej w Krakowie, pù- 
razy tylu wykształconych wyborców, co ryfikowania i uzupełniania się według Upo- 
wszystkie okręgi większej własności razem | gop snia swojej większości | 
wzięte, jest „garstką wichrzycieli, pragnąc Złożenie mandatów przez posłów miasta 
narzucić krajowi Swój sztandar anarchji ilt wowa, z powoda różnicy zdań między ni- 
agitacji 1* Siedm tysięcy obywateli ma mil- Pet TS botail w” Da M howd: 
CEES w ichini E ah nia się delegacji wobec sprawy wschodniej, 
PORA» w áposóh a. godny nie powinnoby zresztą mieć w sobie nie 
ich zdaniem. Każde odezwanie się z ich przerażającego dla zwolenników polityki de- 
strony, jest dęBęmiracj, wywołaną przez legacyjnej, gdyby nawet istniały głębsze i 
kilku agitatorów ! . . . „ ważniejsze pobudki, nakazujące taką poli- 
i Łatwo byłoby odwrócić wszystkie ie twier- tykę, Pobudki takie mogłyby zabraniać de- 
dzenia, i udowodnić, że właśnie polityka delega- legacji wypowiedzenia tego, co myśli lub 
cyjne jest poliiykg'batzs matej garstki ludzi, myśleć powinna, ale nie mogłyby zabraniać 
której rdzeń stanowi kilku teoretyków i kil- tdgo* boroi dzić dyborców. " Ponienżż: 
ka publicystycznych agstatorów. składają” | gja ograniczonej wolności słowa, wyborcy 
cych w. partję krakowską (Garstka ta od nie mogą wypowiedzieć swego zda nia przy 
dziesięciu łat wyrobiła sobie pewną trady- innej sposobności, więc posłowie dają im 
cję, której treścią jest chodzenie na pasku tę wolność, składając mandaty. Otóż, jeżeli 
pewnych sfer, wysokich, jakkolwiek nie po” | ósiezenie delegacji ma być „syntezą“, ma 
siadających oficjalnego uprawnienia do być dowodem zmysłu politycznego, a nie 
prowadzenia polityki państwa. Skoro HoA apatji i — trywialnie mówiące, opuszczenia 
te weszły pełnemi żaglami na wody byłego uszu, to potrzeba koniecznie objawu i do 
św. Przymiarzą.j tradycja delegacyjna sta- wodu, że apatja tego rodzaju w kraju nie 
iai W a m. Aa a s MB istnieje, a takim pożądanym objawem i do-| 
pm e D Pa zk | od pk ki wodem, stawiającym (ewentualnie) politykę 
sOkiGh ad a x "gh Ra nama delegacji w świetle, nie senności i bezra- 
: : E 3 ié ż _„|daości, ale mądrości, jest właśnie zgroma- 
OAZA, A TAJ RENI mo a dod dzenie wyborców lwowskich. Niestety, oba-| 
ROWNICDICMA kę mali czenie ść yta na Ne wiać się należy, że już i takie pośrednie 
swojem niesłychaną key; pani i ści, oświetlenie nie podniesie w niczyich oczach 
podniesiono tedy zasa mna M | zachowania się delegacji, pobudki jego bo-| 
jaka daje p OSL aa s W zane wiem nie są wcale tak głębokiemi, jakiemi. 
S sprawy państw oh aj mi: by je przedstawić chciano, ale owszem bar- 
zięto milezeniem fakt, że inne jest rawo|1zo płytkiemi i świadczącemi o zapoznaniu 
międzynarodowe, gdy chodzi o Polaków i 
unitów, a inne, gdy chodzi o prawosła- 
wnych Bułgarów. Z tych samych powo- 
dów nie dotknięto ani słówkiem szezegól- 
nego pojmowania neutralności, leżącego W 
zezwoleniu na usługi, pełnione przez koleje 
galicyjskie jednemu z państw wojujących. 
To jest polityką garstki ludzi, z którą ogro- 
mna większość kraju zgodzić się nie może. 
Wi ta może dać Wyraz ró Zà- 
patrywania się, lub może zaniechać tego— Z EE 
w tym osiatnim wypadku atoli przyczyną a uwaga calej a tę kóre, M: 
milczenia jej będzie jedynie trudność zama- | winychy najbliżej ją obchodzić. 
nifestowania się w okręgach, jeograficzniej —— ~ 
rozdrobnionych i podzielonych na różnoro- *) Zwracamy uwagę na artykuł ten, | sk 
dne grupy. Ponieważ trudność ta odpada nia | oai e" sid 
i i Ę cehodzęcego. Część jego zwłaszcza, 3 
k okręgu o Min AJ 2 tywów i prawdopodobnych. skutków toczącej si4 obecnis 


; wojny, przekonywa, że autor głęboko zastanawiał się nad 
Wyraz w rezultacie wtorkowego zgroma- |temi kwestjami i trafnie sądzi o nich, 


nn e e 


miesięczną prenumeraię 
we Lwowie . . 


z przesyłką pocztową dj 


Jewów 27. października. 
Nie ustają jęki boleści w monitorze kra- 


n 
| 


wypadek atoli, okrzyki oburzenia z powodu 
manifestacji lwowskiej są szezytem niedo- 
rzeczności, do którego waniosła się ta dzie- 
gięcioletnia polityka. 


Przyszłość Europy 


przez pewnego jenerała. *) 


———— 


Wojna wschodnia zwraca na siebie wyjąt: 


podany tu w 


średnio stanął w jej obronie tylko jeden ©. 


Kronika lwowska. 


(Zgromadzenie wyborców; policya i polityka delegacyjna. Król 

spłący w Krepaku Jeszcze o wystawie lwowskiej, Pytania bez 

odpowieda:. Słowo mpomnienia zatwardziałemu grzesznikowi). 
Przebyliśmy tedy szczęśliwie łaźnię parową, 

zwaną zgromadzeniem wyborców, którą niewdzię- 

czny naród iwowski sprawił jednemu ze swoich 
y 


jeżeli delegacja sprzyja rządowi, to rząd ze swo- 
jej strony sprzyja delegacji, i w istocie trudno 
dociec, czego my chcemy więcej? P. Czerkaw 
ski słusznie zapytywał wyborców, po co miał 


go polityką, ja zaś zapytuję ich, po co interpe- 
lują p. Czerkawskiego, skoro każdym razem od- 
powiada Ra co innego, niż na to, 0 co go pytają? 


ntautów. Spocłisśmy się wszyscy i spoci-| Szkoda gadania! Francuzi mówią: „on perd sa 


ai na ESO posta, ru niezmiernemu, w pierw- |lessive à laver une tête d'âne“ — przysłowie to 
19, fi, zgorszeniu krarowskich władców pióra | w grzeczniajszym ruskim przekładzie opiewa: 
D ve” Zgorszenie ‘o doszło do tego sto |howory do neho, koły win bałamut! I zaiste po- 
e odmawiają zzrOnądzeniu charakteru|trzeba być doktorem potrójnego bałamnetwa, 
porczego. a nazywają p „ludowem* i od-|ażeby utrzymywać, raz, |że nia chciało się inter- 


srywają w niem niewątpliwe Ziąmiona komuny — 
jakkolwiek w całej, Przepełnione€, xali str A 
znajdowało się jedno tylko. indywziuum, nie po- 
ące prawa wyborczego. Niektirzy ze zgro- 
ladzonych nie omieszkali zwrócić wagi c. k. 
Orgenów bezpieczeństwa na tego inmyza, ale 
odstawienia te były bEZowocnemi, |nieważ 
policja miała przed sobą waźniejsze zadamu, czu- 
wania nad zachowaniem przepisów jakiegoś nie- 
drukowanego jeszcze w Dz. ustaw państwa prāva, 


pelować rządu w kwestji prześladowania unitów, 
ponieważ to jest wewnętrzna sprawa obcego pań - 
stwa, a drugi raz znowu, że nie chciało się przy- 
stać na interpelację p. Skrzyńskiego, który pra 
gnął dowiedzieć się, dla czego rząd wbrew trak- 
tatom mięsza się i pozwala drugim mięszać w 
wewnętrzne sprawy tureckie? Zwykłe, pojedyn- 
cze bałamuctwo nie przeszkodziłoby jeszcze ni- 
koma dopatrzyć logicznego związku między temi 
dwiema sprawami i poznać, że przez wniesienie 
tych dwóch interpelacyj, delegacja polska byłaby 
wykzzałą całą niedorzeczność i przewrotność dy- 
plomaci europejskiej, a tem samem, byłaby jej 
zadałą dog moralny, a narodowi swojemu przy- 
sporzyła korzyść. Ponieważ brakło argumentów 
logicznych ne zbicie tej prawdy, dr. Czerkawski 
uciekł się do poez}. i opowiedział nam legendę, 
"CAE z nie ies jem podaniem 0 Parkano 
À j 4: | sie, siedzącym w gólzę Kyffhäuser. Różnica 
kia przy głosowaniu oświadczyli się prze |wmiędzy obydwoma podaniami leży tylko w tem, 
iw miej — otwarcie i bezpośrednio oświadczył |że niemieckie jnż się ziśćito -- Barbarossa wy: 
Big za nią tylko jeden dr. J, Ozerkawski, a po- szedł, wprawdzie nie z jaskini, ale z kasarni 


co dd których dyskusja zabronioną jęst wybor- 
com. Nieznahą ta ustawa, gdy będzie ogłoszoną, 
stanowić będzie jeden z najpyszniejszycą klejno- 

) naszych swobód obywa- 
telskich i konstytucyjnych. i 
|. Co się tyczy samego zgromadzenia, stano. 
Wito ono unikat w swoim rodzaju, WSZYSCY Mow. 


jak było ułożono, i nie po 


radca policyjny p. Frydrych. Widocznie więc,|? 


interpelować ministerjum, skoro zgadza się z je-|j 


Wojna sama przez się ma w sobie cos 1m- 
Komająch i i pełnego grozy; przy Je krwawej 
barwie bledną wszystkie inne. A jednak jest ona 
prawie nieuniknioną, przynajmniejj dopóki chrze- 
ściaństwo nieowładnie sumieniam 1 rządzących 
i nie zatryumfuje nad barbarzyństwem , brutal. 
ną siłą i samolubną polityką, które są ranami 
naszej epoki. DRM 

Między światłem a ciemnościami, między 
egoizmem a poświęceniem, między siłą, (której 
przyrzeczenia Są tylko podstępem, łaska zań nie- 
wolą), a wolnością — żaden] układ nie jest mo: 
żebnj. Ztąd też dopóki lady nie będą posiadać 
ustaw opartych na sprawiedliwości , dopóki nie 
pędą posiadać dość siły i inteligencji, by SIĘ za 
bezpieczyć od napadów na swą niepodległość =- 
dopóty wojna nie przestanie przerażać ludzkość. 
~ Więc cóż nam pozostaje do zrobienia, jeżeli 
nie przyspieszanie postępu cywilizacji, a w Ocze 
kiwaniu ulepszeń, mających nas uszczęśliwić, po- 
mnażanie naszych środków obrony 1 walki ? 

. Widząc jak horyzont polityczny zachmurza 
sią coraz bardziej, jak olbrzymiemi krokami przy- 
bliża się fatalna chwila, w której prawie wszy- 
stkie ludy Europy znajdą się zmuszone wziąc u: 
dział w walce stanowczej, chcemy przedstawić 
publiczności uwagi, dojrzale obmyślane, o przy: 
czynach wojny teraźniejszej, jaK0 też o nieuni- 
knionych jej wynikach dla całej Europy. 


Istnieją w Europie dwa mocarstwa, zmie- 
rzające do sapremacji w tej części świata — Mo- 
skwa i Prusy. Oba one kroczyły oddawna do 
zapanowania absolutnego nad starym Światem z 
zadziwiającą zgodnością. z konsekwencją i wy 
trwałością wzorową, Wszystko szīo doskonale 
do roku 1871. Oba mocarstwa najzupełniej po: 
rozumiały Się co do wytępienia żywiołu polskie 
go i katolicyzmu w prowincjach polskich. Prusy 
dla podtrzymania harmonji i serdecznej zgódy z 
Moskwą nie śmiały nawet nalegaó na wyjedna- 
nie złagodzenia carskiego ukazu, który dla wię- 
kszego zespolonia z wielką moskiewską ojczyzną, 
zarządzał zaprowadzenie szyżmy i moskiewskie- 
go języka w niemieckich prowincjach nadbałty- 
ckich. Moskwa, pani Bałtyku, dzięki pięknym 
prowiacjom Polsce wydartym, oparta o Ural i 
morze Kaspijskie, niedostępna od strony Azji, 
słowem, władająca większą połową Europy. są: 
dziła, że może spnścić się na Prusy, które przy 
wykła od wieku przeszło poczytywać za swoją 
awańagardę na zachodzie, Zajęła się więc two- 
rzeniem Prus wielkich i potężnych, sądząc że 
te na zawsze połączone SĄ z nią duszą i ciałem. 
Spvdziewała się (miła naiwność) że zawsze znaj- 
dzie je wdzięcznemi za wszystkie dobrodziejstwa, 
jakiemi je obsypała.  „ 

Dopiero po kampasji 1870—1871 roku, pod- 
czas której Moskwa armją swoją, rozstawioną 
od Wołynia do Bessarabji trzymała w szachu 
resztę Europy, nagle Miawnił się antagonizm 
między temi dwoma państwami, zarówno ambi- 


dążeń i interesów narodowych. Na wszelki|tnemi i nienasyconemi. 


— — 


Prusy, zakończywszy nadspodziewanie szczę" 
śliwie tę bezsensowną woinę, wyrwawszy Fran- 
cji dwie prowincje i miliardy, zjednoczywszy 
Niemców, prspieszyły Zapomnieć o dobrodziej: 
stwach Moskwy i okazać się niewdzięcznemi 
względem sprzymierzeńca, który im tak sumien- 
nie dopomagał. Nie zechciały go indemnizować, 


, zwolił zrobić ani 
kroku w Europie. CI 


(, Utrzymują jednak 
bardziej pociągające i 
które wskutek medjacji 


, iż były przyrzeczenia 
ponętniejsze, auiżeli te, 
hr. Benedetti zdecydo- 


wały Napoleona III. do poświ ia  Awstrii 
asom i 4 ęcenia astrji 
Moskwy. Mot om, skoalizowanym pod egidą 


r nawet, iż stanowczo traktowa- 
no o podziale , JŁOWCZO ! i 
Wschód i Zachód, "7 *8 dwie wielkie grupy: 


Książę Bismark 
w r. 1866 z Napoleon 
wił, że Prasy odstąpią mu lewy brzeg Ren 


o ukazu bokobrodarmi 3 
swego. Nasz zas król, siedzący w Kygpaku, 
n 


wyjść ma dopiero wtedy, gdy kościół Panny 
Marji kryty 


"ra na zwiady, a strażnikiem tym|były przez - 
A straże zerkawski i woła: „Jeszcze k- stawą, a rzepaki farbowane były olejem. 


r. J. Cze , 
e p nie czas." Jeden z naszych na: 
śladowców Heinego, pod wrażeniem tych słów 
szanownego posla, dopaścił się następujących 
zwrótek: | 

Królu! choó miedzią pokryty dach; 


ació okowy ; 
pa ról pr ow koło —strach ! 
Patrz, same — 5ł0 miane głowy. 
, 


Oto, niez dacht, lecz z ducha sfer 
Na znak tej pory Widom, = i 

Z mózgownie, którym oddany ster, 
Przynoszę garśó sachej słomy... 


Nie pora czekać, $Ż W dachu wież 


obie pohula! | 
Wiatr z słomą stawać, to sobie leż; 


pez króla ! 


orcy 1wowscy poważyli się 
ki delegacyjnej, nastąpiła 
atrywaniu Się mędrców 
dwawelskich na wystawę lwowską. Sprawili 
Ii w tyl celu bso kaeka kronikarza „lwowskie- 
go,“ którego godłem jest kwadrat, i który od- 
krył: 5 a$: : 
$ 1) Że „praktyczny liwowianin* zarobił na 
"EA okrągły miljon złr. w. a. 
2 
składają się: kawka namiestnicza, jerychoúska 
trąba parowa, i bogini Blaga. 


Obejdziem się i 
Za karę, iż wyb 
nie pochwalić polity 
nowa Ko-zmiana w 323P 


postępując tak samo, jak | ( Aa. 
em, w którego był wmó- bojów. Moskwa modeluje się na podobieństwo 
u — jstarożytnego Rzymu, który był pierwszorzędną | 
A. | GS T ea NEURO =— E okica ) IEC "EN 
k |w Berlinie, i nie z długą brodą, ale z siwemi 
; dosyć atoli, że dokonał | pół 


We Lwowie Niedziela dnia 28. Pażdziernika 1877. 


NNIK POLSM 


YET AT O CZD A TA A POZ A aaa az, 


Prz 


w r. 1871 zawiadomił cara Aleksandra, iż stało 
się niepodobieństwem urzeczywistnienie włożone- 
go planu, ponieważ stary Cesarz Wilhelm tak 
Jest „znażony ostatnią kampanią, iż niepodobna 
będzia prędko namówić go do nowej. 

Wiedy to Moskwa — której wszyacy jene- 
rałowie, a nawet prości oficerowie przekonani 
byli, iż zaraz po zakończeniu wojny we Francji, 
wkroczą do Galicji i Węgier, gdy tymczasem 
Prusy opanują niemieckie prowincje Austrji — 
znalazła się zmaszoną przedsięwziąć nużącą Wy- 
prawę na Chiwę, ażeby salwować poniekąd swój 
honor i dać zajęcie wojsku. 

„ + 0dczas tej kampanji Moskwa znowa Zapo- 
malała o przyrzeczeniu danem Wielkiej Bryta- 
nji i nie zechciała opuścić tego kraju zaraz po 
zawarcia pokoju. 

Ale zresztą tradne to zawojowanie nie wy: 
starczało dla nasycenia rozbudzonej ambicji. Po. 
stanowiono więc wziąć się znowu do broni diè 
wyswobodzenia słowiańskich ludów Earopy, nie 
tylko z pod jarzma tureckiego, ale i aRstro- 
węgierskiego (sic). 

Powstały w całem carstwie komiiety pod 
prezydencją wysokich dostojników koronnych, 
zarządzono składki i wystawne nabożeństwa w 
cela wmówienia w Europę, że naród moskiewski 
pała chęcią podania jak najspieszniej pomocy 
braciom Słowianom, których losy, a nawet samo 
istnienie było temu narodowi zupełnie Rieznane. 

Z początku Moskwa zamierzała tylko przy- 
spórzaó ciągle Tarcji co najwięcej trudności, nie 
robiąc stanowczego kroku. Ale nie było to na 
rękę Prusom, które — widząc, że nieafaość by 
łego ich sprzymierzeńca wzrasta z dniem ka- 
żdym, tak, że poczyna tamować im drogę do 
Francji i Holandji — żywo zapragnęły ujrzeć 
Moskwę wplątaną w wojnę, która w każdym ra- 
zie, to jest nawet choćby skończyła się dla niej 
pomyślnie, zajęłaby ją na długie lata, i tym 
sposobem dałaby im swobodę działania na Za- 
chodzie. Prusy to skłoniły Moskwę do wysłania 
Tarcji pamiętnego ultimatum, które wszelki od- 
wrót uczyniło niemożebsym i zmusiło do spale- 
nia za sobą okrętów. 

Jednem słowam Moskwa, której polityka 
jest najprzewrotniejszą w świecie, sama tym ra, 
zem wpadła w zasadzkę, urządzoną przez Pru- 
sy. Wciągnięto ją w wojnę, od której zależy 
cała jej przyszłość. Odtąd doprowadzona do nie 
mocy w Europie, znajduje się ona, tak dobrze 
jak Turcja. po xa obrębem wszelkiej kombinacji 
politycznej. . 


Co do Turcji, która w tej chwili czyni pra- 
wdziwia godne podziwu wysilenia w obronie 
Ewej niepodległości, to tyle jaż o niej mówiono 
1 pisano, iż zbytecznem byłoby rozszerzać się O 
tem. Dość skonstatować, że dla niej obecna 
wojna ma dwa możebne wyjścia: niepomyśine 
doprowadzi do upadku państwa, pomyślne zape- 
wni przyszłość spokojną. 

Jeżeli Turcja będzie trzymała się obronnie, 
tak jak to zaczęła, zaniechawszy zajęcia Kala- 
fatu, to będzie zgubiona nieodwotalnie. Moskwa 
może wyczekiwać. Pani Ramanji, gdzie ma do- 
godne obozowiska i potrzebną żywność, zbliżona 
do granicy Austro-Węgier, pewną jest ona, że 
znajdzie sprzymierzeńców i w prowincjach ało» 
wisńskich Turcji i takichże samych aastro -wę- 
gierskich. 

Moskwa przy tem z pewnością liczy na mo- 
ralne i materjalne poparcie Prus, które już jej 
pożyczyły wagonów dla przewozu wojska do Ru- 
munji, wysłały oficerów niezbędnych dla armji 
rumuńskiej i zajmują się wyżywieniem armji car- 
skiej na sposób tak skutecznie wypróbowany pod- 
czas oblężenia Paryża. 

Wojna taka jak teraźniejsza, jest tylko gi- 
mhastyką niezbędną dla zdrowia kolosu moskie- 
wskiego. Historja nas przekonywa, że od trzech- 
set lat państwo to jest ciągle w wojnie. Lata 
pokoju są tylko przygotowaniem do nowych pod- 


3) Że wystawa krajowa wydała we Lwowie 
tuzina nowych „wielkich ludzi.* 


4) Że cegły premiowane na wystawie po- 


będzie słomą. W tym celu wysyła chodziły z fabryk francuskich, że krowy kupione 


wystawców na trzy dni przed wy- 


Jestem niezmiernie zły na siebie, że nie 
mogę jakoś w żaden sposób rozgniewać się na 
tego szkaradnika , który to wszystko popisał, 
z obowiązku bowiem mojego powinienbym zmyć 
ma głowę, ryzykując de perdre ma lessive, Cóż 
począć, kiedy bieda iaka zabawna , że można pe- 
nąć od śmiechu, czytając jego elnxubracje! Spra- 
wia on zupełnie wrażenie małego pieska, który 
ujada pia za powozem, co już dawno odje- 
ma a 2: mi przytem dowiedzieć się, że „prak. 
yczny bl wowiania zarobił tyle na wystawie 
ry e agą“ 1 malowanym rzepakiem , podczas 
gdy teorja krakowska jest już tak bliską ban- 


kructwa, że szaka rat 
Przychodzi mi tu na ka ję w nowych cudach. 


s” > . yśl pytanie , jaka też ró 
żnica jest między cudem, przez kościół nieuznae 
Hak i który przeto nie jest endem, a blagą ? 

k jakim stosunku znajduje się malowany rze- 
pak de halucynacyj dziewcząt wiejskich , znużo- 
nych bezsennością i niezrozumiałemi definicjami 
atolicyzmu? Jak następnie wyraża się mate- 
matyczna proporcja między zyskiem „praktyczne- 
go Lwowianina z napływu gości na wystawę , 
a pólepszeniem kongruy, wynikającem z napływu 
tłumów na miejsce mniemanego cudu ? I co, na- 
koniec. ma więcej wartości moralnej, czy cegła 
francuska, zawieruszona między lwowskie , czy 
piąty król, zawieruszony w partję écarté? Te 


e Lwów ma troiste palladium, na które!i tym podobne pytania nasuną się niezawodnie 


| także każdemu innemu czytelnikowi nowej, kwa- 


l dratowej „kroniki lwowskiej.“ 


u) 

1 ogłoszenia 

Ea a nipani Pols 
L 8, naprzeciw z 

lei (Szwajcaria) i Wroclawić pp. Hassa 

sq w Wiednie F. Löb, R. Mosse, Rotter 

i Spł.; w Poznania Kazimierz Neumann Biuro anon- 

sów; w pułkownik Raczkowski, Faubourg 

Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencją 


Ą wa Lwowie! mao 
demickiej a 
akn Ba 

atein & Vo 


Aka- 
otaln Zaria ; we 


p. Adama Oarrefonr de la Orejx-Eonge Paris, w 
Krakowie księgarnia Adolfa Dygaziiakisgo. 


r U panjani cię sa opi 


tę 6 centów od miej. 


obnym drukiem (petit), 
LAT anair „psidba Foltiągy = asy pale 
macyjne nie WARG nie ją opłacie. 


potęgą dzięki swym ciągłym zawojowaniom. Gdy 
tych zaniechano — począł npadać. 

Zresztą sama Tur:ja dobrze pojmuje, że 
Moskwa jest kolosem z glinianemi nogami. Jest 
ona nawet jedynem państwem w Europie, które 
zna Moskwę i nie obawia się jej. 

Dla Moskwy, tak samo jak dla Prus, wszy- 
stkie środki są dobre, byle wiodły do celu. Wi- 
dzimy jak Moskwa despotyczna sprzymierza się 
ze słowiańskimi rewolucjonistami w Tarcji i 
Austro-Węgrzech, tak samo jak widzieliśmy Pra- 
saków w stosunkach z paryską komuną. Tur- 
cja jednak zdaje się zapominać, że jeżeli wrogie 
jej mocarstwo nie będzie zaatakowane od swej 
strony słabej, to samo łatwo może prowadzić 
wojnę zaczepną choćby nawet pięć lat bez przer- 
wy. W piątym roka Moskwa wystawi nawet 
nową armję, jeszcze potężniejszą aniżeli ta którą 
rozrządza obecnie. Zobaczymy przybywające 
wszystkie jej rezerwy z Azji. A te będą wsta- 
nie najzupełniej opanować brzegi Bosforu 

Turcja, a wraz z nią Europa powinneby 
zrozumieć, że Moskwa dostępną jest skutecznie 
tylko w dwóch punktach: na Kankazie i w Pol: 
sce. Niech pędzie zaatakowaną należycie z tych 
dwóch stron, a zobaczymy jak kolos moskiewski 
pocznie chwiać się i padnie. 


Prusy wyżej ucywiiizowane i lepiej uorga- 
nizowane aniżeli Moskwa, którą wprowadziły w 
położenie bardzo niebezpieczne, straciły w niej 
jedyną swą podporę. Osamotnione zaś, nie są 
straszne ani w Niemczech, ani w Europie, 

Dzięki swoim mężom stanu Wielka Bryta- 
nja pewnie skorzysta z sytuacji, ażeby zaprowa- 
dzić w Europie równowagę, niezbędaą dla na- 
rodów i zapewniającą trwały pokój. 

Holandja i Belgja powinneby być zawezwa: 
ne do zajęcia w koncercie państw europejskich 
miejsca odpowiadającego ich sytuacji intelekta- 
alnej, Granice ich należałoby lepiej uregulować 
i rozszerzyć jeżeli można. 

Szwecja i Danja także powinneby skorzy- 
stać z pomyślnej chwili i odzyskać stracone swe 
posiadłości, oddając się pod opiekę Wielkiej Bry- 
tanji. 

Austro-Węgry, przyjąwszy politykę godną 
i słuszną, mogą bardzo łatwo odzyskać wpływ 
swój i znakomite stanowisko, jakie niegdyś po- 
siadały w Europie. 

Szwajcarja, naród najmężniejszy w wiekach 
średnich. obecnie najpomysłowszy i Rajwytrwal- 
szy, znalazła się w swych niedostępnych górach 
ściśniętą despotycznemi państwami Earopy, dla 
których zanadto jest wstrętnym charakter jej 
liberalny i niezależny. W reorganizacji Europy 
na nowych podstawach, mających na celu utrwa- 
lenie prawdziwego postępu. Szwajcarja koniecznie 
powinnaby zajmować staaowisko jej przynależae, 
wszaedłszy w koncert wielkich mocarstw europej- 
skich. Granice jej powinneby rozciągać się aż 
do morza Adrjatyckiego. 

Francja, odrodzona wskutek swych kięsk, 
mogłaby kroczyć tylko drogą honoru i obowiąz- 
ku. Poznawszy swych przyjaciół i nieprzyjaciół, 
pospieszy oną wyjść z tego odosobnienia w poli- 
tyce, które tak okazuje się dla niej zgabnem. 

Włosi powinniby w spokoju cieszyć się szcze- 
gólnem swem szczęściem, organizować się we' 
wnątrz i nie wtrącać do cudzych interesów. 

Hiszpanja powinnaby duszą i ciałem sprzy- 
mierzyć się z Francją, z którą tak jest zbliżona 
przez charakter narodowy. Hiszpanja wcale nie 
jest przychylną, jak to utrzymują, republice czer- 
wonej. I ona Rie powinnaby być usuniętą od 
koncerta europejskiego. 

Skutki obecaei wojny, pedkładające powoli 
ogień pod Europę, niechybnie w niej całej wy- 
wołają pożar. Są one stanowcze dla naszej czę- 
ści świata. Mogą zaś być tylko następne: Albo 
Moskwa, podtrzymywaaa przez Prusy, będzie 
górą i po zdobyciu Konstantynopola astleżycie 
utwierdziwszy się w Dardanelach, stanie się ab- 
solutną panią Wschodu, pozostawiając Prnsom 
opanowanie Zachodu; albo też wszystkie inne 


Co się tyczy cudów. pojawiła się temi dnia- 
mi przepowiednia X. Stojałowskiego w Piaście, 
według której Matka Boska sprowadzić mą o. 
kropne klęski na Dziennik Polski z powodu 
wyraziłem niejaką wątpliwość co do Jej 5 
siać m | w Gierzwaldzie. 
winieny być ostrożnym co do wciągania pote 
nadnaturalnych w sprawy dionti RAARD pei 
bowiem w niebie istnieje jaki specjalny urząd 
prasowy, to ramię jego dosięgnie napierw tych 
blużnierców, którzy nie wahają się przekraczać 
zakazn , danego na górzy Synai: „Nie uczyniaz 
sobie obrazu, ani podobieństwa żadnego, ażebyś 
mu się kłaniał“. Czy to nie jest bluźnierstwem, 
głosić, że Matka Miłosierdzia na wzór jakiego 
bóstwa pogańskiego może okazać się móciwą, i 
rozgniewaną O to, że ktoś nie może uwierzyć, 
by się ukazywała na klonie w takiej postaci, 
jaką jej nadała fantazja średniowiecznych mala- 
rzy, i aby pewną stragę wody obdarzała cudo- 
wną mocą leczniczą? Jest w tem więcej, niż 
bluźnierstwo, jest rozmyślne podkopywanie wia- 
ry, która nie znosi zestawienia z rzeczami na- 
macalnemi, o których prawdziwości lub niepra- 
wdziwości rozstrzyga przekonanie! Na 
pięć osób nerwowych, które ulegną zbadanemu 
już oddawna przez fizjologów zładzeniu , pięć 
tysięcy innych wraz z rozwianiem się tego złu- 
dzenia, utracić mogą wszelką wiarę, a wraz 
z nią, etyczną podstawę życia. @dyby tedy w 
niebie chrześciańskiem było miejsce na jaką sae 
vae Junonis tram, należałoby nam owszem o0ba- 
wiaó się o los Piasta, i dnie jego żywota publi- 
cystycznego uważać jako policzone. Ale — wię: 
kszą jest łaska Boska, niż zawziętość ludzka, 
i Pan zapewne nie zechce Śmierci Piasta, ale 
ażeby się nawrócił i żył, Amen. 


iż 
d ej poja- 
X. Stojałowski po- 


państwa, korzystając ze sposobności, widząc Mo- 
skwę tak dalece zaangażowaną, przeszlą Prusom 
zbiorowe wezwanie, by dobrowolnie oddały w co 
annektowały. Potem odbudowując Polskę i za- 
twierdziwszy na innych podstawach równowagę 
europejską, zapewnią iej części świata stały 
pokój. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 25. października. 

W artykule waszym z powodu listu otwar 
tego pana Szujskiego, powiedzieliście, że nie 
warto wchodzić w szczegółowy rozbiór tego - co 
pan Szujski uważa za stosowne lub niestosowae 
politycznie w obecnej chwili, gdyż żadna frakcja 
polityczna polska, nie wyłączając krakowskiej 


nawet, do programu się jego nie przyzna. Otoż, |. 


zdaje się żeście się pod tym względem omylili. 
Nie wiem wprawdzie, czy istnieje frakcja która- 
by się do takiego programu przyznawać chciała, 
ale gorszem jest, a wiem to z pewnych źródeł, 
iż rzeczywistem, że większość delegacji naszej 
w swej bezprogramowości i odosobnieniu, szuka 
usprawiedliwienia swych grzecnów i otuchy mo: 
ralnej w wywodach profesora Szujskiego. 

Wybrana wśród najnieszczęśliwszych okoli 
czności przed czterema laty, z hasiem robienia 
pozornej opozycji, większość delegacyjna po- 
stradała wszelki zmysł do ocenienia wielkiej sy- 
tuacji obecnej. Drobne różnice wśród niej i tar- 
cia frakcyjne, jakie wnosiły w nią pozorne acz 
niezdrowe życie, musiały ustać czyli raczej przy- 
cichnąó wobec zmienionych dokoła stosunków, 
Na pozorną opozycję nie ma miejsca odkąd wię- 
ksze siły przemawiają Ra świecie i w samej mo- 
narchji, i wśród nich to trzebaby się zdobyć na 
akcję samodzielną i dzielną. Lecz ze starych 
pobudek, z tych pobudek jakie utrzymywały po- 
zorne życie w delegacji, akcja taka zrodzió się 
nie może. Zamarła więc wszelka działalność 
delegacji na zewnątrz, a na wewnątrz pod wpły- 
wem starych pobudek, solidarność koła — broń 
dzielna bez kwestji, gdy jest czego bronić — 
wystarcza na tyle właśnie, aby zabić inicjatywę 
pojedyńczych, chcących nowe tchnąć Życie w 
ciało obumarłe i zepsute, a z delegacji galicyj: 
skiej w Wiedniu czyni jeden więcej czynnik 
rozkładowy w bogatej w elementa rozkładowe 
Austrii. 

W takim stanie rzeczy, każdy objaw życia 
i ruchu dochodzący z kraju wywołaje tylko roz- 
drażnienie w łonie większości delegacyjnej, bo 
jest żywem potępieniem jej własnej bezczynności 
i zbiorowej bezmyślności. I tak się to dzieje, że 
nawet tak słabe, a odszczepieńcze wywody jak 
pana Szujskiego, znajdują wśród niej skłonne u- 
cho i odgłos, bo tłumaczą jej bezczynność i ochra- 
niają niby przed naporem życia. I tak się to 
dzieje, że delegacja złożona bez kwestji przewa- 
żnie z dobrych w sercu patrjotów, staje się na 
szachownicy politycznej pożądaną figurą w ręku 
zorganizowanej nowej Targowiey polskiej! 

Jakkolwiek stanowisko delegacji galicyjskiej 
w Wiedniu stanowi dziś może najważniejszy 
punkt w polityce polskiej, zmiana na lepsze wy- 
daje mi się niesłychanie trudną, prawie niepodo- 
bną. Nie ma wątpliwości, że wypadki i szero: 
kie życie, jakie się obndziło w kraju, podrą w 
szmaty kilka lub kilkanaście mandatów delega- 
cyjnych. Przypuszczam, że nowe cząstkowe wy- 
bory odbędą się oględnie i pod przewodem zdro- 
wej politycznej myśli — lecz czy sprawa zyszcze 
na cząstkowych odnowieniach delegacji, czy jej 
działalność odmieni się, poprawi? Nowi wybrań- 
cy będą uosobistnieniem potępienia wyrzeczone- 
go przez wypadki, przez życie, zarażonemi owo- 
cami w prawowiernetn gronie, a solidarność jest 
po to właśnie aby ich oduczyć zachcianek i mąe 
drości, a nauczyć posłuchu nie nie robienia. Bar- 
dzo tylko odważni, a mało rozważni ludzie przy- 
staną w tych warunkach iść w szranki delega 
cyjne, a sprawa i zich odwagi nawet nie będzie 
mogła korzystać. 

Liczyć na nawrócenie się więszości delega- 
cyjnej jest także podług mnie dobrowolnem zła- 
dzeniem. Ludzie wybrani przez 20 lub 30 są- 
siadów, lub wybrani domowemi sposobami przez 
spędzone na jedną tylko chwiię chłopstwo, i z 
jedynym celem aby nie dopuścić chłopa lub po- 
pa — ludzie tacy nie uwierzą nigdy, aby ich 
wyborcy byli z powodów politycznych z nich nie- 
zadowolnieni, lab aby w ogóle mieli jakieś zda- 
nie polityczne odmienne od ich zdania. Tu leży 
przyczyna właśnie dla czego większości delega- 
cyjnej zdaje się, i to w dobrej wierze, że cały 
rach narodowy to dzieło kilku agitatorów, a nie- 
zadowolenie z nich — to krzyk ulicy lwowskiej, 
potrzymywanej przez kilku pożądających ich 
miejsc i smatnych zaszczytów. Ze tak się wszak- 
że odbyły wybory w 1873 r. — wybory same 
przez sią arcytrudne przy ordynacji szmerlingo- 
wsko-lasserowskiej, przyzna każdy kto je sobie 
eyma. z 

Jedynym sposobem wyjścia z położenia isto- 
tnie arcyniebezpiecznego dla sprawy narodowej, 
arcytrudnego dla delegacji samej, i bardzo kom- 
promitującego kraj wśród obcych, byłoby dobro- 
wolne złożenie mandatów przez delegację i pod- 
danie się nowemu wyborowi. Przypominając S0- 
bie warunki, wśród których była wybraną, roz- 
glądając sią w stosunkach tak radykalnie do- 
koła zmienionych, uprzytomniając sobie pełną 
grozy sytuację, która ciężarem wiekowej odpowie- 
dzialności przygniecie zarówno tycb, co znajdu- 
jąc się chocby przypadkowo na stanowisku, za- 
niedbają co uczynić powinni, jak tych którzyby 
niewłaściwą drogę postępowania obrali, w pocza- 
cia tej niezaprzeczonej wreszcie przez nikogo 
własnej bezsilności i braku poparcia — delega- 
cja powinna się ucznó w sumieniu swojem obo- 
wiązaną do odwołania się do kraju, do dania te- 
mn krajowi możności do wyrażenia się istnieją- 
cych w Rim kierunków i dążności, do stworzenia 
reprezentacji swojej, choóby tejże samej, lecz któ- 
raby siłę czerpała w żywej ufności kraju. Dele- 
gacja obowiązana krok ten krajowi i sobie sa- 
mej! W ten tylko sposób nareszcie większość 
delegacyjna może ocalić jeszcze honor obywatel 
ski pojedynczych swych członków wewnątrz kra- 
ju, a na zewnątrz honor obywatelski delegacji 
polskiej. 

Dziś jeszcze, wierzcie mi, znakomita część 
delegacji, połowa może, pożyteczność takiego 
kroku pojmuje, i w sumieniu swojem czuje się 
dość obowiązaną. Czy za miesiąc wszakże prze 
paść pomiędzy delegacją a krajem nie stanie się 
już większą i nie do przebycia, czy w głuchej 
walce nie zatwardnieją sumienia, czy przy bez- 
myślnym a wstecznym kierunku, sławny program 
profesora Szujskiego, od którego zacząłem, nie 


przywiąże trzech czwartych delegacji sznurami 
sztucznie wywołanej i 
|argowickiego wozu — któż w tych gorących 
czasach zaręczyć może? — Dla tego zdaniem 
‘mojem, póki czas jeszcze, komu ha sercu dobro 
sprawy ogólnej, w kim miłość większa od gnie- 
wu, przedewszystkiem zaś prasa krajowa powin- 
na się odwołać do sumienia obywatelkiego poje- 
dynczych delegatów i żądać od nich wyjścia z 
impassu, w który wypadki i okoliczności ich za- 
wlekły i wyprowadzenia reprezentacji krajowej 
z smutnego i fałszywego położenia, w jakiem 
ona na szkodę kraju stanęła. 1 

SolidarBość delegacyjna — rzecz piękna i 
pożyteczna, lecz ją tylko przez najpo*rzebniejszą 
solidarność z krajem ocalić i uzacnić na- 
powrót można! 


Wiedeń 25. października. 

(RR) Ze źródła wcale autentycznego do- 
chodzi mnie wieść, iż w głównej kwaterze mo 
skiewskiej panuje wielkie niezadowolenie z za- 
chowania się Austrji, a to głównie dlatego, iż 
gabinet wiedeński miał sią stanowczo oświad- 
czyć przeciw jakiemukolwiek udziałowi Serbji w 
toczącej się wojnie. W chwili bowiem, gdyby 
wojska serbskie przekroczyły Timok, dywizja 
austrjacka pod wodzą jen. hr. Szapary, miałaby 
bezzwłocznie obsadzio Belgrad. Przymusowa bez: 
czynność Serbji skazuje Moskwą na długą obię- 
żniczą wojnę przeciwko Plewnie, czegoby się 
uniknęło, gdyby serbska milicja na tyłach Osma- 
na mogła operować. Wieść tę podaję z wszelką 
rezerwą i to jedynie ze względu na Źródło, któ- 
re, jak sądzę, mam prawo uważać za dobrze 
poinformowane. Energja taka jaskrawoby odbi 
jała od dotychczasowej niedecyzji hr. Andrassy e- 
go, chyba że wojaże prezydenta Qrispi spowo' 
dowały to śmiałe pociągnięcie na szachownicy 
dyplomatycznej. Jakkolwiek chciałoby się wie- 
rzyć, iż gabinet wiedeński zaprzestał- już nie- 
wdzięcznego lawirowania, to jednak trudno, gdy 
się zważy, iż projekta medjacyjne faktycznie 
wentylowane ze strony angielskiej na Balplatzu, 
odmownie zostały przyjęte. Widocznie silne Jesi 
jeszcze w Austrji stronnictwo, które w nadziei 
iż Moskwie powiedzie się i na teatrze wojny 
bułgarskiej, pragnęłoby zrealizować jakieś nie 
zdefiniowane dotąd plany aneksyjae — st.onni- 
ctwo to sięgające w sfery bardzo wysvkie, z ca 
tego serca życzy też powodzenia carskiemu na- 
jazdowi. 

Nowy poseł turecki, Essad bej, ma z po- 
ozątkiem listopada przybyć do Wiednia ; cieka- 
wa rzecz, jak też sobie postąpić w sprawie szyn 
kolejowych, które wprawdzie rząd węzierski 
skonfiskował, lecz na reklamacje odstawia do 
Wiednia, aby ztąd, przy usłużności kolei cisli 
tawskich, dla Moskwy zawiezione zostały pod 
właściwym adresem. P. Tisza, przestrzegając 
neutralności, gdy powiedział a, skonf skowawszy 
szyny, jako kontrabandę wojenną,. po *:2ien mieć 
tąkże odwagę powiedzieć b, i zatrzymać konfi- 
skatę, nie zważając na żadue reklamowania, a 
nie narażać swych cislitawskich kolegów, jak 
wybrnąć z tego kłopotu, aby i nentralność nie 
ncierpiała szwanku i szyny dostały się w ręce 
moskiewskie. Ministerjam Auersperg - Lasser i 
tak ma dość domowych kłopotów : dzieło ugodo- 
we, traktat z Niemcami — wszystko to zakwe- 
stjonowane. Pewne zakłopotanie cechowało także 
ekspose p. de Pretis, - 

Pan minister każdego roku prorokuje, iż 
będzie lepiej, i rok rocznie Radzie państwa 
przedkłada budżet ożemiony z deficytem. Na rok 
1878 deficyt wynosi 7'/, miljonów więcej, niż w 
minionym roku, a w całości prezentuje się nie- 
dobór w wysokości 20, a raczej 30 miljonów. 
W roku 1880 przyrzeka p. minister nie robić 
więcej długów, jeżeli tej obietnicy nie udaremauią 
jakie nieprzewidziane fatalne: na których nie- 
stety w Ausuji nigdy nie zbywa. Niepospo- 
lity też to rachmistrz z p. de Pretis. Prelimi- 
narz dochodów na rok 1878 buduje na hipote- 
zach, iż i traktat handlowy z Niemcami, zwięk- 
szając pobory cłowe przyjdzie do skutku, i ela- 
borat ugodowy zapewniając dochody z podatka 
od cukru i wódki, zostanie uchwalony. A naż i 
jedno i drugie przypuszczenie okaże się zwodni 
czem, na co się w istocie zanosi, jak to organa 
oficjalne napomykają, to zkądże p. minister Wy- 
trzęsie tych 10 miljonów, które tak pospiesznie 
i przedwcześnie eskontował « conto rubryki do- 


chodowej, spoglądając na wszystko przez zbyt|l 


różowe okulary powodzenia. Elaborat ugodowy 
został faktycznie zagrożony, skoro komisja ugo: 
dowa Rady państwa odrzuciła projekt sądu roZ- 
jemczego, który miał zdecydować, czy i o ile 
Węgry zobowiązane są partysypować w cięża- 
rach długu 80 miljonów, zaciągniętego przez 
rządy absolutystyczne, a przesądzając tę sprawę 
w tem sposób, iż na Cisiitawję przypada z tego 
długu 70 procent, t. j. 56 miljenów, na Wegry 
zaś 30 procent, t. J} 24 miljonów. Łudzić się nie 
można, aby Węgry na taki kompromis się zgo- 
dziły; prawdopodobnem przeto jest wielce, iż 
bawiący tu tymczasowy minister handla węgier- 
ski p. Trefort, ma w zanadrzu rodzaj handlowo- 
politycznego ultimatam dla tutejszego gabinetu. 
Znanym w Radzie państwa milczący m jak pień, 
a w kawiarni ongi Dauma a obecnie Puckera 
rezoiatnym jak Demostenesy delegatom, niepo- 
dobał się wielce Lwów, iż zmusza p. J. 
wypróbowanego druha do złożenia maudatu, 
Oburzenie w pośród tych P. T. pp. wielkie, A 
z drugiej strony i obawa nie mała, czy i ich 
wyborcy nie zrobią z nimi krótkiego procesu, 
czyli mówiąc po lwowsku, czy i ich nie puszczą 
w trąbę. Niektórzy z mich smętnym wzrokiem 
spoglądają na kuferki podróżne, inni Śmielsi 
idąc za radą Czasu, uważającego wyborców za 
murzyna, który dawszy wotum, nie ma nie wig- 
cej do gadania, zamierzają wnieść petycję. aby 
w. rząd bronił ich zagrożonego stanowiska, i co 
ważniejsza zagrożonych diet, 


Warszawa 24. października. 

(M.) Odbyć się tedy mają dziękczynne na- 
bożeństwa z powodu zwycięźtwa nad Muktarem 
paszą we wszystkich kosciołach wszystkich wy- 
znań, nie wyjmując i żydowskich synagog. Poli: 
cja z wielką energją pilnuje, aby każda świąty- 
nia nabożeństwo to odprawiła, 8 ponieważ wie 
dziano o tem z góry, że w dzień powszedni pu- 
stki będą Ww kościołach, nakazano więc, aby w 
kościołach katolickich i ewangielickich nabożeń- 
stwo odbyło się w niedzielę, a w bożnicąch ży- 


Idowskich w sobotę; w te bowiem dni lad 


leag volens masi się znajdować na dziękczynnych 
modlitwach, która kapłani admówió nadesag na- 


fałszywej konsekwencji do, 


DZIENNIK POLSKI 


wiązaniem izby. Najmniej widoków utrzymania 
się mają ci, którzy nie przeszli przy ostatnich 
wyborach. Rząd chwyta się wszelkich możebnych ; 
sposobów. Fourtou ze swoimi pomocnikami ukła-| Wiezie on „żywność a powraca z ranwymi żoł- 
da nowy manifest dla Mac Mahona. Sondowano |nierzami. Śmiertelność «między tymi ostatajmi 
i usposobienie armji; tak samo jak niedawno se |jest bardzo wielka. Wszystkich Muzułmanów i 
busem spiewaną apostrofę do Boga: „Hospodi natu, ale zdaje się, że w wojsku nie dopatrzono | Bułgarów do boju niezdolnych Osman pasza usu- 
pomiłoj !* inic pocieszającego. Ks. Aumale, jak wiadomo, |wa ź Plewny. Wypędżił też ztąmtęd wszystkich 

Ciągle tu uporczywe chodzą pogłoski, że w dowodzący korpusem, oświadczył, iż w razie, | Czerkiesów. gk . 
Warszawie dużo aresztowano Moskali, i że ich gdyby rrzekrączane były granice władzy, on, ze „Dnia 12 bm. Moskale zaałaauwali Dubnik 
natychmiast wywieźli do Petersburga — pomimo swoim kcrpusem stanie po stronie prawa, a pry- |i- północne fortyfikacje Plewry. Odparto ich ze 
jednak usilnych starań z mej strony nic się pod tym watny sekretarz księcia, p. Langel oświadcza |znacznemi stratami i. zabrano tęży- działa Krup- 
względem pozytywnego dowiedzieć nie mogłem - |w Ztoile Beige, że orleaniści staną po stronie |pa. Przybył: Cnefket pasza z .żelazzemi pontona- 
faktem tyiko jest, że policja tak w Warszawie, republikanów. Świat finansowy także niepewny. |mi i kilkunastu bataljons mi.* Turcy ma drodze 
jak w Petersburgu i Moskwie, jest bardzo za- Krążąca między finausistami petycja, wzywają |między„Orsową a Sofią liczą około 100.000 (?) 
nierokojona, i mnóstwo na wszystkie strony po (ca Mac-Mahona, by pozostał przy władzy, mu: |ludzi. Bardzo prawdopodobnym jest ruch zacze- 
wyseł.ła szpiegów. Zrazu dowiedziałem się, że siała być zaniechaną z braku chętnych do jej|pny w połączenia z*wojskami: a' Szypki.* Pogoda 
kilka indywiduów wysłała moskiewska policja Í rodpisania. Watykan, po doznanej porażce, wy- | prześliczna. * 
do Galicji; dwóch między nimi jest żydków: je | piera sią teraz, by nakazywał duchowieństwu Z tego sprawozdania wnosić można, iż tru- 
den pochodzi z Odessy, drugi z Wilna — oba jagitowanie podczas wyborów dno wierzyć w ceraowanie Plewny. Moskiewskie 
dobrze mówią po polsku, i mają wydane pa: sprawozdania widocznie przesadzają pod tym 
szporty jako kupcy. Jak się nazywają, jeszcze względem. 
nie wiem, ale to mi jest wiadome że obadwa 
udają się wprost do Czerniowiec. 

To, co moskiewskie dzienniki skwapliwie 
ozłosiły, że niektóre domy prywatne polskie w 
Warszawie pozakładały u siebie małe prywatue 
szpitale dla rannych Moskali, jest fałszem; do 
tego czasu założony został jeden taki prywatny 


jąc. Gościniec mięazy Plewną a SET, =" 


bożeństwa mają nakazane. Tylko w dwóch eer- % e 
ciągle pozostanie otwarty. Około 6000 wozów 


kwiach moskiewskich w powszedni dzień odbyło 
się to nabożeństwo, a także popy prawosławne 
na Saskim placu wyprawili pod gołem niebem 
istną hecę, w której, co prawda, nie więcej do: 
słyszeć nie mogłem, jak energiczną, straszliwym 


O położeniu Plewny. przed ostatniemi utar- 


pod Telisz, nie był odosobnienym , ale iączył się | Znalazłem Osmąna paszę w pośrodku wojsk swo- 
z tem, co równocześnie działo się pod Plewną.|jch, wystawionych dość gwałtownie na pociski 
Według telegramów z Bukaresztu, dnia 23. bm. | granatów moskiewskich. Od. 12. września, kiedy 
rozpoczęły wszystkie moskiewsko-rumuńskie ba- |to Tarcy. odebrali na powrót obiedwie reduty na 


szpital na siedm łóżek u niejakiego Gerarda, 


prezesa warszawskiej izby sądowej, Moskala — 
i to z tych Moskali, co posłani są do Polski w 


takim charakterze, jak osławiony Qzerkawski. 
Ma się rozumieć, jak policja będzie chciała, to 
po domach prywatnych będą szpitale, bo wpa 
kuje, gdzie jej się podoba, rannych — i wtedy 
żadne protesta na nieby się nie przydały, chyba 
na to, żeby się przejechali do cytadeli, albo je- 
szcze dalej. 


nonadzie. Jak się teraz okazuje, 


aż do wieczora dnia 24. b. m. W obozie myśla- 
no, Że główna komenda przygotowuje nowy a- 
tak. Tymczasem skończyło się wszystko na ka-|aby ostrzeliwać szaniec. Nawet gdyby redutę : 
. oskale umy- |zdobyli, co jest bardzo nieprawdopodobnem, to 
ślnie rozpoczęli pod Plewną na całej linji walkę 
działową , aby Osman nie mógł pospieszyć z po: 
mocą zaatakowanym Tarkom pod Dubnikiem.|czywiście urządzają nową wewnętrzną lihję o- 
Gurko mając siiy przeważające, uderzył równo- |szańcowań. Jakkolwiek od trzech tygodni deszcz 


terje pod Plewną straszliwą kanonadę na pozy- |drodze ku Łomwczy, położenie ich nie zmieniło 
cje tureckie, która prawie bez przerwy trwała |się bynajmniej. Moskale posunęli swoje transzee 


aż na 180 jardów od drugiej reduty grywickiej, 
zaprzestali jednak robót przed kilkoma dniami, 


przez to prawie nie nie zyskają, będą bowiem 
musieli brać jeszcze trzy inne reduty. Turcy rze; 


z. ich 


jak jego nie są w stanie przewidzieć, jak wypadną 
'zwykle gromadnie przychodzi do kościoła, i no- | wybory do rad jemerainych. W liczbie radców, 


W tutejszych sferach moskiewskich zapo- cześnie na Turków między Dubnikiem a Teli |i śalegadajewięnojakE rma nakit AWA 


wiadają rychłe przybycie Aksukowa do War- | ozem i po walce rozpaczliwej iod i i iem daj 

R. r i po 1 j powiodło mu się |sunkowo chorych, namioty bowiem dają wybor- 

ZAW; ma on podobio c SWAie bzy którymi obsadzić ważaą tę pozycję. Czewket pasza sam ną ochronę. rów Ww R 1 strzelniczych, ta 
utejszymi słowiano 1, pomię dziś przyznając, że konnica moskiewska stoi w terjach i redutach wyglądają jak dzielni wetera- 


| A r 1 i ad. A Jiekuwa TZzeCZ, s rpa. . . . a_a + 
Polaków prawie nie ma wcale. U elisz, zapewnia równocześnie, że zarządzono|gi, i są wcale zadowoleni. W mieście panuje 


jak się na to będzie patrzał Kotzebue, bo tenjjuz wszystko, aby Moskwę z tamtąd wypędzić. | wzoro ORZAÓBE (A W W ; 
jest zagorzałym przeciwnikiem POWO Ze Osman i Cnewket będą musieli jak najęrę. scili bojedłiwii wiaścictelesj ta AD daty chody 
powa nie cierpi, przypisując mu anarchii" |dzej Głurkę zaatakować, to najmniejszej mie «- |nie było wypadku jakiegoś rabunku. 
jzioredo WYJBe tondenda n dziś lega wątpliwości ; inaczej Osman musiałby ustą Prowiaatu nigdy nie brakowało, ale za to 
_ Przybył tu wiaśnie wczoraj, czy ĆZi8, czy |pjć z Flewny. = niepodobieństwem jest żywió mnóstwo koni i by- 
teź ma dopiero przybić nada zy OJPrawy Połączenie się Izmaiła paszy z Muktarem |dła, sprowadzonego przez ostatnią k lumnę. 
nad Dunaj p. Laszczybski, który isto iR STACH | zdaje. sią nie ulegać wątpliwości, a ponieważ | Chleba tylko mało, bo młyny nie mogą mastar: 
na handlu winem szampańskim Poe A zy Mo | wódz turecki stoi pod Ziewiaem, przeto Spokoj. |czyć, Sieć telegraficzna łączy główną kwaterę 
skalami w armji czynnej, ale wziął 519 <C Inaych | nio można oczekiwać dalszego rozwoju wypad: |ze wszystkiemi pozycjami. Służba jest tak do- 
dostaw dla obozu moskiewskiego, i jak wieść |ków, Ohoviaż położenie Muktara nie jest Świe: | kiadnie pelnioną ,, że pod tym względem armja 
niesie, miał już na tem zarobić 22.000 franków. tna, zawsze jest ono lepsze aniżeli na początku | plewniańska he wytrzymać porównanie z ka- 
k Wa, p. a A Jes Erap ta | kampanji. Wtedy prawie api nic mie miał,|żdą armją europejską. O pogrzebanie trupów to- 
jszego "a Owiątścznego, "50 6ngl Za |a dziś, połąszywszy się 4 Izmaiłem, ma kilka- |czyły się już niejedno nia nie 
lożył i bardzo dobrze redagował Gi pia A Kler | guiesiąt tysięcy doskonatego wojska, które będą doprowadziły dj skatknyaika e u- 
czewski, dzi, oile nam wiadomo, We _aWwowie Za: | wkrótce wzmoenione licznemi posiłkami. — Pod | pierają się przytem, żeby sami pochować swoich 
mieszkały — Otóż współredak or tego Kurj cr |yawnem Turcy zajmują pozycję nie mniej silną | poległych, na co Turcy nigdy nie mogą pozwo: 
Świąte zsago, p. Plaskowski, usunął się od redak- | ju pod Plewną, jest więc nadzieja, że dalsze |lić. Mogliby łatwo tbejrzeć pozycje tureckie, — 
cji zupełnie, Więc p. Łaszczyński, choć robi im'|my pochodowi Moskwy w głąb Armenji będzie | Ataki kawaleryjskie Moskali na k 'umny pro 
teresa na bitych przez Osmana paszę Moskalach, | gysia;eczna tami, położona. wiantowe między Dubnikiem a Plewną, były. bar: 
nie chce osieroció Sw qlecznzgo... Widocznie pe- Armja carewicza nad Łomem rozpoczęła |dzo słabe, AA 
ruch zaczepny. Wkrótce też możemy się z tam- 
tych stroa spodziewać ważnych wypadków. 


[5] 


wniejsze są dziesiątki brane za Kuzjera, aniżeli 
rable moskiewskie nad Dunajem, zamienione na- 
wet na melancholiczne franki ramuńskie. Po u- 
regulowaniu wydawnictwa Murjeru Swiątecznego, 
p. Łaszczyński ma zamiar wracać nad Danaj po 
ruble meskiewskie 1 franki rumuńskie, byleby 
jeszcze nie po co więcej.. Humoryści czasem 
mają dziwne fantazje... Wiadomo, że nieboszczyk 
Hacklander, znany POWieściopisarz i nieposledni 
humorysta, miał obok talentu, straszliwie rozwi 
nięry apetyt na — Ordery... 

Nie wiem z jaklego powoda, ale moskie- 
wska policją bacznie ma zwróconą uwagę na 
żydów. O co im właściwie chodzi, trudno dziś 
domyśleć się, to tylko pewna, że pomiędzy ży 
dami mnóstwo kręci ię jakichś ajentów , którzy 
żydowskiemu pospólstwu n.ówią o wrogiem uspo: 
sobieniu ludności chrzesciańskiej, i ża nawet ta 
ostatnia ma zamiar między żydami rzeź spra- 
wić. Ohydna ta prowokacja chybia celu, bo ży- 
dzi mie chcą wierzyć temu. Z początku zaniepo- 
koili SiĘ, ale teraz w nos Śmieją się szpiegom 
moskiewskim. 


W Stambule myślą serjo o kampanji zimo- t o N E : Ao 
wej, i przygotowują się do niej bardzo pilnie, Lwów 27. października. 
Wszyscy bowiem mają silną nadzieję, że wojska Wczorajszy pociąg pospieszny kolei Czer- 
„adyszacha ostatecznie przepędzą wroga za Du-|uiowieckiej spóźnił się bliske o godzinę. Przyczyną 
naj, i chwilowo utracony teren w Azji odzyska |tego opóźnienia są ciągłe posełki dla armji moskiew= 
ją napowrót. Co chwila wysełają do Irapezuntu| skiej do Rumunji.. Przejezdni opowiadają, że linja 
większe i mniejsze transporta Żołnierzy, « jak kolei Czerniowieckiej robi takie wrażenie, jakby nie 
piszą do Indóp, belge z Konstantynopola, niej w Bułgarji, ale u mas toczyła się wojna. Na każdej 
brak woale ani ludzi ani pieniędzy potrzebnych |stacji pociąg musi się o kilka minut dłużej niż zwy- 
i wszystka ludność ponosi chętnie ofiary. i nie] kle zatrzymywać, Biedna delegacjo! Brak ci dat de 
skgpi niczego dla ojczyzny, Pieniędzy i natu-| interpelacji!! 7 
raljow mnóstwo składają codzień dla rannych i Dekoracja. Ks. kanonik arol Mossing, pro- 
chorych braci, na ręce towarzystwa „czerwonego | boszcz kapituły metropolitaluej we Lwowie, otrzymał 
półksięzyca.* Usposobienie zaś ogólne jest takie, |krzyż komturowy orderu Franciszka Józefa, 
że nie chcą wiedzieć dziś o jak:mkulwiek pokoju, Mianowania. Cesarz nadał dyrektorowi galic. 
lecz zamierzają prowadzić wojnę do ostatniego. | tabuli krajowej we Lwowie Aleks. Czajkowskiemu £ 
„Pogłoski pokojowe — pisze stambulski kores:|powodw przeniesienia go na własuą prośbę w stan 
pondent wspomnianego wyżej dziennika belgij- |syałego spoczynku i w uznaniu jego wieloletniej sa~ 
Pogo — przybywające tu z Europy, bywają wsze gorliwej i bardzo zadowalającej służby tytuł. 
T. podejrzliwie cza Lud oaj radcy cesarskiego. y 
; a o j0- : j MAY: 
wa pa ko KARMI anie a 4 „A W kasynie mieszczańskiem zażądali wczo- 
f a 8 i »|raj obècni tam członkowie od wydziału, ażeby z po“ 
szłości, ceni sobie za nic; z kazdym dniem coraz odir atk C kl 
bardziej podrazniony ogół .otomuński, i oświadcza vidi y, ieai e p sasu wyklu- 
kategorycznie, że tym razem musi uporać się zêl. Wybór: jednego członka do rady nadsor“ 
wszystkimi nieprzyjaciołmi panstwa. Wynika zje, T Re y 
tego, że rząd, choćby może chcial} zawrzeć po- sy owarz. wzajemnych ubezpieczeń, W Krakowie, 
(A f ua ry ma w zarządzie tejże instytucji zastępować 
kój, i nawet gotów byłby W tym celu porobić | miasto i obwód 1 ki, odbędzie sie i 
pewne ustępstwa, nie może zrobie tego ze wzglę- dz. 12 one ża „trwac buk 2] 2850 © 
du „na przeciwną opinję całego kraju“ godz. 12 w południe w sali ratuszowej, pod przewo- 
SER : dnictwem, prezydenta miasta, pana Aleksandra Ja» 
sińskiego. bn 
é ] O ile nam wiadomo, najwięcej widoków ma kan= 
niedogodną sj tuację, w jakiej znajduje się głó-|dydatura p. Jul. Mikolasza, właściciela fabryki spiry= 
Waa moskiewską kwatera: tusu. Jest to bowiem, jak wiadomo, jeden z najwię- 
© „W (łórnym Studeniu, poczynając od cara|kszych rutejszych przemysłowców z rozległą prakty- 
aż do ostatniego człowieka, kazdy, o. ile może, |ką w traktowaniu interesów pieniężnych, a przytem 
pilnuje dachu, by się nie narazić na gęsie 1] z charakterem samodzielnym i wyrobionem poczuciem 
giębokie błuto. Car ciągle zajmuje jedyny znaj- |szlachetnej ambicji obywatelskiej. Wybierając zaś po- 
dujący się tam dom. Ks. Mikołaj z niewielu 0-|dobnego kandydata w skład rady nadzorczej tak po- 
sobami ze swego sztabu mieści się w kirgiskich |tężnej instytucji finansowej, jaką jest bezsprzecznie 
kibitkach, t. j. okrągłych w kształcie kopuł|krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 
namiotach, ciepłych i wygodnych. Reszta nie|miasto Lwów da przykład innym okręgom „ wybor- 
wielkiego obozu gnieździ się pod ciavnemi prze: |czym, że o kwalitikacji kandydatów do tego urzędu 
puszczającemi wodę płócienuemi namiotami, w |obywatelskiego nie tylko względy kurtoazji, zozstrzy= 
których mnóstwo uwija się myszy. Wędrowny |gać powinne, ale w jednakowej mierze wzgl 


Przegląd polityczny. 


— w angielskich sferach urzędowych po- 
czyna przeważać zdanie, iż Porta ma zamiar 
bezpośredniego Układania Się z samą Moskwą. 
J'zędowy angielski dziennik Standard pisze: 
Ostatecznie 4wycięstwo maSi pozostać przy wiel- 
kich bataljonach. Nawet zwycięstwa tureckie za- 
drogo byłyby okupione , gdyby odniesione zosta 
ły nad mocarstwem ; zdecydowanem pokładać za- 
atanie swe nie W militarnej zręczności, ale po- 
prostu w liczebiej przewadze. Wobse tak smu 
tnych widoków; Nalurgjnig, że Turcy MOgĄ Zwró- 
ció swe myśli ku takiemn pokojowi, Który jak 
najprędzej pozwoli im pomścić się na neutral: 
mych , których, jak sądzą, popierali interesa pod- 
trzymując własne Istnienie, Duwiedli już oni Ku 
ropie, 2e dyplomatyczny ich talent, nie ustępuje 
zdolnościom wojskowym ; mogą zatem zrobić nie 
spodziankę , która nie dją jednego gabinetu bę- 
dzie tak samo nieprzyjemną, jak zajęcie Kon. 
stantynopola przez Moskali", Dodać tu należy, 
że na Złotyn Rogu znajduje gią obecnie czło: 
wiek, który chętnie podejmie sią przeprowadze 
nia rokowań pokojowych z Moskalami. Człowie- 
kiem tym jest Mehemed Damat, pasza — zły 
genjusz Turcji. 

— Berlihskie dzienniki półurzędowe obecne 
zwołamie do Stolicy Pras wszystkich reprezen- 
taatów Niemiec uwjęrzytelnionych przy dwora“h 
zagranicznych, objaśniają tem, Że jest w w 
doku ważna KaAmpanja dyplomatyczna. Przypo- 
minainy tu, Z8 jak to donosilismy wczoraj, do 
Paryża zwołano również wszystkich reprezeatan 
tów Francji Przy zagranicznych gabinetach, 

— Kwestja dymisji hr. Kulenburga jest ciq- 
gle jeszcze na porządku dziennym w Prasach. 
Dziś już jest pewnem , iż były ten minister nie 
przyjął ot1arowanego sobie urlopu sześciomiesię- 
cznego, ale żąda formalnej dymisji. W tym celu 
wyjednał Sobie posłuchanie u cesarza, który w 
końcu przychylił się do jego żądania, z tem je- 
dnak; zastrzeżeniem , że dymisja będzie ogłoszo. 
ną dopiero później, Zastrzeżenie to zrobiono zą4- 
pewne z powodu, iż już izbę posłów urzędownie 
zawiadomiono 0 urlopie hrabiego Eulenburga i 
o objęciu funkcji jego przez ministra rolaictwa 
Friedenthala. 

— We Francji ani rząd ani przeciwnicy 


Sprawozdawca- dziennika Zimes tak Opisuje 


wielkiemu swemu  ubvlewaniu, towarzyszyć {spraw finansowych. 
wszędzie głównej kwaterze, i wśród wszelakich Stypendja. W myśl stetntu i uchwały walin 
okoliczności Żywność dostarczac, znajduje się w|go zgromadzenia rozpisuje nhiejszem zarząd oddgiskh 


że się nie rozpiywa. Każdy kawałek chłeba jest|dja po 8') guld. płatnyct w ratach kursowych 4 
wilgotny iz zakalcem, każda zapałka do zapale- | synów i córek ubogich młonków odaziału lwows: 
nia fajki rozmokła, a na domiar nędzy wczoraj |mogących się wykaza/ przynajmniej postępem dó 
(16go b. m.) chleb się skończył, z powoda zaś|tecznym w naukacè Podania z alegatami nale 
tradności transportu nowy nie przybył. wnieść najdalej w «4 dni po ogłoszeniu konkursi i 
W ogóle panuje ponure usposobienie, i wiąk-|dziennikach na mce sekretarza oddziału. 
sza część oficerów jest w złym humorze, O go- Walne gromadzenie członków Stowałfyą 
dzinie 7ej nastaje taka ciemność, że o kilkana- |szenia wzajeunej pomocy dyetarjnszów galicyjskk 
ście kroków nie można wyjść bez latarki, by 0-|we Lwowie odbędzie się w sali Stowarz. „Sokół* wk) 
świetlac sobie drogę i bez dobrego kija, by się|przeciw (krodu Miejskiego 4. listopada 0 godz. 8. 
opędzić psom napastującym w nocy każdego nie | południa 
uzbrojonego. We wsi nie ma żadnej stajni, i na Program: 1) Odczytanie protokółu z ostatni 
wet carskie konie stoją pod gołem niebem wśród |walrego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z szyznć 
ciągłego prawie deszczm, przeżuwając wilgotne | wriziału i zarządu. 8) Wykaz przychodu i wyć 
siano, a często i prostą słomę. Smutny to widok. |tów, tudzież obecnego stanu majątkowego StowAr% 
Korespondent dzieanika Standard pisze : „Opa-|4) Oznaczenie kwoty na fundusz rezerwowy i obF0% 
ściłem Piewnę 17go i od tego Czasu byłem na-|wy. 5) Przedłożenie wniosku przez członka r: czy. 
ocznym świadkiem licznych łatwo odpar:ych ata- | wistego względem zniżenia stopy procentowej 5): "S73 
ków na Turków i śmiesznego usiłowania pochwy- bór 4 wydziałowych w miejsce występujących, przez. 
cenia jednej kolamny z prowianiem, Tarcy w sile |losowanie (w myśl $ 19 ust. 1 statutu), tudzież Wy- 
20.000 iudzi rozciągnęli się 1a przestrzeni dwóch |bór czterech zastępców do wydziału, 7) w 
godzin drogi pilnując gosolńca I zużytkowując | członków. à a 
wszystkie dobre pozycje naturalne dla Oszańco- Dla rannych Turków otrzymaliśmy sarpią 
wania nią i każdą rednię w artylerję zaopatru. |1 bandaże od K. K. = Rzemowa, od p. Jul Acha 


którzy muszą się poddac nowemk wyborowi, jest 
trzydziestu senatorów, którzy głosowali za roz- 


ró 


e 


wołami zaprzęžonych przeciąga tym gościńcem. 


Atak jenerała Gurki na pozycję turecką |czkami, pisze tak korespondent do- Stancarda::- 


, 
s 


, 


stanie opłakanym. Kuchenny jego namiot omal |lwowskiego Towarz. pedas konkurs na dwa stypółsy | 


. 


i 


gu 
restaurator, który zobowiązał się na pismie, ku | nieskazitelność charakteru, tudzież fachowa zajai y's 
rya 


a a 


1 


I 


me 


mumii 50 wagonów ze sucharami dlas Wojake =Ma 


Świeżo wydane rozporządzenie policyjne opiewa , że 
celem zapobieżenia w przyszłości wydzielaniu się nie- 
zdrowych wyziewów me ścieków itp. wkłada się na 


nia w odpowiedni sposób*rozczynu tzw. -koperykąsu 


ze Lwowa i 3 złr., pakiet szarpij, bandaży i kom- 
proezów od J. Sidorowicza Z Kołomyi. 

Pęta językowe. Brak nauczycieli tak. dotkli: 
wie wszędzie-cauć się dający. sprawiał „że -<dotych- 


czas przypuszczają do egzaminów nanczycielskich ka- ; 


żdego, Kto się tylko zgłosi, chociaż nie był w ża 


dnem seminarjum nauczycielskiem. Dla pozyskania z kadetów listy z pożegnaniem ed R.iK. Ponieważ 


uczniów w seminarjach pootwierano kursa przygoto- 
wawcze i rozdano liczne stypendja. Są to niewątpli- 
we dowody dbałości o podniesienie oświaty, Tem tru- 
dniej pojąć, zkąd to pochodzić może, że skoro fre- 


kwencja w seminarjach tak*się wzmogła, iż. potrzeba |krwi na podłodze. „Karabiny wypalone leżały koło 
otworzyć klasy równorzędne, ministerstwo nie pozwala nich, K. strzelił sobie w usta, R. w szyję. Powód 


ną to we Lwowie i Stanisławowie! 


Również niepojętem jest zarządzenie, aby w tych 


seminaijach jedne przedmioty wykładano po polsku, 


a drngie po rusku, Skoro nie tak-dawno czytaliśmy 
oświadczenie ministeujaine , że szkoła o -dwóch języ” 
kach wykładowych byłaby pedagogicznem - dziwolą- 
giem, i że jedynie przez otworzenie klas równorzę- 
dnych dojśćby do tego można, iżby w jednej klasie 
po polsku, a w drugiej po ruskn uczono. Wymagać 
jednak, aby w klasach, w których jest przeważająca 


liczba uczniów obrządku łacińskiego, w których Ru- 
sini sami gkódo oświadczają, że wolą Biuchać wyżłą 
du w jezyku polskim , aby więc W takich ekojiownę- 
ściach równocześnie były dwa języki wykładowe, jest 
to oczywiście nie troszczyć się o to, aby uczniowie 
Czągoś się nauczyli, lecz, aby się zdawało , Że coś 
sią robi. I rzeczywiście kto tylko ma kiedy sposo- 
ność być obecnym czy to przy wykładach, czy przy 


egzaminach zwyczajnych lnb państwowych w języku 
ruskim, pewnie przyzna, że nie chodzi tam nigdy 0 
znajomość rzeczy, albowiem tak egzaminator jak u- 
czeń czują dobrze pęia na usiach, «które dozwalają 


im poruszać się tylko w bardzo ściśnionem kółku. 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 27, bm. 
na uczczenie stuletniej rocznicy urodzin J. N. Ka- 
mińskiego „Krakowiacy i Górale,* opera narodowa 
w 3 aktach. Na zakończenie obrazy z żywych osób 
z dzieł Kamińskiego i uwieńczenie binstu wobec 
wsęysżkich artystów, Jutro 28.,b. m. „Renó,* dra- 
mali w 4 aktach Halma — trzeci występ pani L. 
Parżniekiej, 

* Przyjemnej mamy naszym czytelnikom i całej 
publiczności udzielić nowiny. Dzielny nasz barytoni- 
Bta p. Köhler został napowrót przez dyrekcję zaan- 
gaŻoWany- 

„Gwiazda srowarzyszenie rękodzielnikow u- 
rządza w niedzielę 28. b. m. przedstawieuie amator- 
skie p. t. „Zabobon czyli Krasowiacy i Górale,“ 
opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego. 

Stan powietrza. Dziś 27. października +, 8” R. 
Pochmurnv. 


Kraków 26. paźśdziernira. Młodzież uniweray- 
tecka pragnąc wyrazić swą wdzięczność prof. Maje- 
rowi, ustępującemu z katedry fzjołogji na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim ; uraądziła wczoraj wieczorem-na 
jego cześć pochód z pochodniami. Dzisiaj odbędzie się 
także wym celu wieezerek w czytelni akademickiej. 
Wczoraj po godz. 7 wieczorem wyruszył pochód, w 
którym wzięło udział około 200 młodzieży, i udał 
się przed mieszkanie prof. Majera przy ulicy Wiślnej. 
Osobi depniacja złożyła mu podziękowanie za tylo- 
letnią na uniwersytecie pracę dla młodzieży polskiej. 
Prof. Majer odpowiadając na tę przemowę ,  dzięko: 
wał za tak miłą mu oznakę wdzięczności ze strony 
młodzieży i zachęcał w wymownych słowach do pra- 
cy i nauki. Wśród okrzyków na cześć profesora, po- 
chód powrócił w największym porządku. Straż ognio- 
wa postępowała za nim, gasząc niedopałki pochodni, 
upadające na bruk. 

Wezoraj przewieziono przez Kraków de Bu- 


kiewskiego. i , < 
Warszawa 25. paźdz. (Różne wiadomości.) 


właścicieli reainości w Warszawie ahowiązak używa 


żelaznego, przyczem jake normę przepisano na jedną' 
kamienicę średniej wiełkości minimum 3 funty koper- 


wasu ua dobę. 


ławami, przedsięwzięła roboty ziemne celem urządze- 


Fabryka krochmalu z mąki ziemiaczanej pod Fu- 


nia przystani dla statków płynących Wisłą z produk- 


tami dla fabryki przeznuaczonemi. Taż fabryka za- 
mierza również wybudować odnogę drogi żelaznej do 
stacji Puławy, po której według deklaracji zamie- 
rza transportować roczne 1 miljon pudów swojęgo 
produktu. 

Na linji Kowelskiej znów wykoleił się pociąg. 
Było to na stacji Pilawa, a przyczyną było tym ra- 
zem mylue nastawienie zwrotnie. 

Poznań 25. października. 


Wczoraj na nowy 


gmach sądowy „wyciągnięto dwa posągi 5 piaskowca, 


przedstawiające prawo (Lex) i sprawiedliwość (Juśkti- 


tia). Obie tigury kosztują 18 tysięcy mark., Tuszto- 


` 


Aym zostal w kaściele dnia 22. bm. zwiążek małżeść|yaja do odegrania roli Dziewiċy Orleańskiej. 


wanie , po którem je wyciągano i koszta wyciągania 
wynoszą około 4 tysiące mark. 

Miasta: Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Leszno; 
Międzyrzecz, Ostrów i Brem mają być siedzibami są- 
dów ziemskich. 

W Lembargu w pow. Brodnickim pobłogosławio= 


ski pomiędzy p Ludwikiem Donimirskim z Ranzy; sy= 


aem dyrektób, Teodora Donimirskiego, a panną Go-|czech. 4 Hamburga donoszą dn. 22.-bm. do bexliń- 


dzisławą Łyskowską, córką posła Ignacego łyskow- 
skiego. 

Wiedeń 26. paźdz. (Kronika wiedeńska.) 
Axcyksiąże Rudoli trzybył dzisiaj z Gödöllő i na- 
sojutrz odjeżdża do Oeęszyna. — Z zaprowadzeniem 
iastytncji” cywilnej stra:y „policyjnej, wypadki -oporu 
przediw organom bezpieczaństwa zmniejszyły się zna- 
cznie Podczas gdy wr. 167] było takich wypadków 
1,514, wr. 1876 cyfra ta Zkniejszyła się du 770.— 
Dyftoritis grasuje w Wiedniu, dnia wczorajszego 
amarło na tę chorobę 24 osób, przeważnie dzieci. 

Budapeszt 24. październiią, Cesarz ma zwi- 
dzić 8. listopada narodowe węgiórgkie muzeum w 
Peszie. — Pester Lloyd pisze: Przez dziennik 
Macyar Hiradó rozeszła gię wiadomyć, że na roz- 
kaz ministra komunikacji i ministra Biraw wewne- 
træ uniesiono konfiskatę z przesyłki szyn, i Że 
takcwe odesłano dalej do Ortswy, Dowiadtjemy się, 
ża ka ta była su ynm — «gd nie 
porwoli na dalszy transport BZYŃ dla linji koniowej 
Zinnica- Tyrnowa, a właścicielowi szyn przysziżą 
urawo odebrać je napowrót. — Źreszbnraka szkół 
kacetów była d. 20. b. m. widownię okropnego wy- 
paiku. Dwaj frekwantanci tej szkoły, R, Węgier 
rom i K., Pobnk, obaj ze znanych rodzin {pełnych 
nazwisk nie podają dzienaiki) zastrzelili mą około 
gocziny 6ej wieczorem, o której to porze koledzy 
ich zgromadzeni byli w jadalni na kolacji, W Bwym 
poloiku sypialnym. Dla tem pewniejszego WYKOnaLiy 
umiaru makadi są byli ze Środka, co jednak ni 
"Raj nie zwróciło uwagi; zdawało sig kolegom, że 
sbaj wyasii do miasta, Nikt też w sakładzie nie 

i 


DZIENNIK POLSKI 


słyszał wystrzałów. Około godziny Qej dopiero po- 
„wstało podejrzenie, że musiało tam zajść coś niezwy- 
, Szajnego, jeden z młodych samobójców bowiem wy- 
„raził się był wobec kolegi, wychodzącego wieczorem 
ua miasto, że za powrotem swym dowie się czegóż 
bardzo ciekawego. Znaleziono też w kufrze jednego 


mu wznoszący się nad strzechą. Legróg od kilku go- 
dzin nie nie jadł, okropnie był znużony. -Natężywszy 
Wszystkie siły, /zawlókł się do chaty, gdzie go wie- 
śniacy życzliwie przyjęli i posadzili przy ogniu. — 
Właśnie zamierzał spożyć kilka upieczonych ziemia. 

ków, gdy nagie usłyszał hałas i tentent koni. Bie- i 


drzwi do pokoju tych ostatnieh były, mocno. zaryglo- 
wane ze Środka, musiano dostawać się tam z innych 
pokoi i nareszcie znaleziono obu nieszęzęśliwych mło- 
dzieńców bez życia jnż leżących w wielkiej kałuży 


dzieżę. „Zaledwie, kilka. chwil był. wtem ukryciu, 
gdy do chaty wszedł sam cesarz ze Świtą i usiadł | 
przy ogniu. Spostrzegł ziemiaki i zkoząl je apoż 

wć z widocznym apetytem. Tymczasem młody oficer 
dusił się w swem ukryciu. W rozpaczy podniósł wie- 
ko, wyskoczył czem prędzej i zaczął uciekać. Cesarz 
wydał był najsurowszy rogkaz przeciw tym oficerom, 
którzy odłączyli się od oddziałów i na własną rękę 
przedzierali się do ojczyzny. Ale nie uciekał "om z| 


okrupnego tego czynu jest dotychczas jeszcze zagad- 
ką. (W jednym z pozostawionych listów K. wyraw- 
dzie nadmienił, że „nauka“ zmierzjłą mu życie, nie- 
podobna jednak przypuścić, ażeby taki był motyw 
tej tragedji, ile że obaj samobójcy byli zdolnymi 
i pilnymi uczniami, Przypomniano sobie jednak, . że 
obaj przed kilkoma dniami ukarani byli dwudniowym 
aresztom za jakieś drobne wykroczenie, £ była to 
pierwsza kara, jaka ich spotkała, Dodać także na- 
leży, że istniał pomiędzy obydwoma stosunek naj- 
tkliwszej przyjaźni, i że obaj byii cokolwiek: egzal- 
owanymi. K. iiczył lat 17, nieszczęśliwy przyjaciel 
jego 18. — Brat Artura Górgeya, Herman, jak do- 
noszą dzienniki peszteńskie, w tych dniach odebrał 
sobie życie w Keszmarku, gdzie był" dyrektorem kasy 
oszczędnoście» 

P. Wojciechewi Sowińskiemu, niepospo- 
litemn kompozytorowi i wirtuozowi muzycznemu, au- 
torowi Słownika muzyków polskich, stryjowi znanego 
poety Leonarda, od dawna zamieszkałemu w Pary- 
ża, przytrafił się smatny wypadek. Ostatnia „Iiu 
stration* z dnia 18, października, tak o tem z ża- 
lem i uszanowaniem donosi: „Przed kiiku dniami p. 
Wojciech Sowiński, patcyarcha pianistów, idąc na- 
stąpił przez nieuwagę na porzuconą skórkę poma: 
rańczy, pośliznął się, upadł i złamał sobie lewą rę- 
kę. Wypadek ten wszędzie wywołał bolesne wraże- 
nie. P. Sowiński już dawno stoi w jednym Z naj. 
pierwszych szeregów pomiędzy ałużebnikami sztuki., 
Kiedy był jeszcze młodzieńcem , to jest gdy nasza 
Franeja goniła za pięknym snem przyszłości 1880 r. 
który obudził tyle dzielnych umysłów do pracy wszel- 
kiego rodzaju, tyle niearównanych artystów, p. So- 
wiński już wtedy był znakomitością. Dawał wówczas 
koncerta, w których sam jedem tylko występował — 
jeden człowiek i jeden fortepian Erarda — a te kon- 
certa budziły gorące uznanie Paryżan. Chwilowo na 
wet, że tak powiemy, skompletował był kwartet, ja- 
kiemu równego nierychło zobaczy Europa. Miał do. 
gyć sił do walki z trzema Orfeuszami : Franciszkiem 
Lisztem, Zygmuntem Thalbergiem i Chopinem. Mù- 
zycy i publiczność po dziś dzień nie zapomnieli tych 
rycerskich popisów. Lecz z czterech władców instru- 
mentu, pan Sowinski sam jeden pozostał przy swoim 
fortepianie; inni zaiuknęli się w grobie ląb w kla- 
sztorze. Aż ate skórka pomarańczy, rzucona na cho- 
dniku- przez 1oztargnionego przechodnia, „sprawia, 
że i on może zamilknie z kolei.“ 

Męzełmańska Joanna d'Arc. O tej boha- 
tarskiej dziewicy, która walcząc w szeregach ture- 
ckioh znalazła smierć na wyżynach. Aladżah-Dagh, 
donoszą vagruniczne dzienniki: Pewien angielski ko- 
respondent zaraz po klęsce Mukhiara doniósł , że 
słynna naczelniczka partyzantów Kara Fatma pole- 
gia na wyżynach Aladża-Dagh i na usilne prośby 
tureckich jeńców natychmiast została przez Moskali 
pogrzebioną. Imię Kary Fatmy głośne w całej Tur- 
cji, a ci, którzy znali ję osobiście, łączą jej imię z 
nadzwyczajnemi przedsięwzięciami wojennemi w woj- 
nie krymaniej. W. tegorocznej wojnie imię Kary Fa- 
tmy wspomniano po raz pierwszy w obszernem spra- 
wesdamia z Karaa; pisàño w tem sprawozdaniu 0 
niej, że jest piękną, nosi się fantastycznie i dowodzi 
rotą arabskich ochotników — zdaje się więc, że nie 
można jej brać za jedną z amazonką ż-wejny krym- 
skiej. Kobieta walcząca w wojnie krymskiej trudrę, 
żeby jeszcze teraz była młodą i piękną, zresatą ta 
pierwsza Kara Fatma była Turczynką, podczas gdy 
tegoczesna naczelniczka oddziału Beduińów musiała 
być Arabką, bo Arabowie nie lubią jeszcze bardziej 
Turczynek, niż Turków, władców wwych nominal- 
nych. W teń'aqosób veźród srogich dziejów wojny 
rozwija się hg ,roiantyczna, która nie jednemu 
j dziwna sig bqówie zamwać. Kara Fatma z wojny 
krymskiej, 0 któzej Życiu i skonie słuch zaginął, 
przelała swe luiy na inną kobietę, arabską „Ha- 

dyah*. O ile Turczynka skazana na życie samorne 
wśród murów haremu, hie jest zupełuie powołaną do 


chleba, i włościanie nie mieli «co dać cesarzewi."Na- 
poleon był zły, zapamiętał sobie fizjonomję oficera, 
który uciekł, i postanowił nie zapomnieć o tem. W 


Przejeżdżając poprzed front cesarz stanął przed ka: 
pitanem Legros. Napoleon ochłonął już z gniewu i 
rzekł tylko:-„Ziemiaki były wcale dobre, aie na drugi 
raz zostaw -pan> choć kawałek chieba dla cesarza.“ 
Słowa te w. jednej chwili przebiegły całą armje i 
podniosły na nowo między żołnierzami popularność 
iuałego kaprala. 

Drugi sąd Salomona rozwesela od niejakie- 
go czasu mieszkańców departamentn Cote > d'Or. 
Dziennikowi Progrès de la Côte d'Or przesłano pam- 
flet wyborczy, na którego tytule znajdowai się obraz 
marszałka Mac-Mahona na koniu. , Dziennik mówiące 
o tem pisemku, wyraził się o obrazie dosłownie: 
„Ce cheval 4 Foeil intelligent“: Ze w wyrażenie 
wytoczono dziennikowi proces, a Sąd miejscowy sia- 
zał Żżeranta dziennika na 500 Ú gieywien, po- 
nieważ uwaga 0 koniu jest oczy at% obrazą dla 
jeźdźca ! 


Tygodnia numer 9. zawiera: Język polski w 
szkołach średnich; Krwawe znamię, powieść przez 
J. I. Kraszewskiego (c. d.); Bohdan Zaleski wobee 
dziejów liryki polskiej. Stadjum A.- G.- Bema (dok.); 
Wet'za wet. Obrazek z życia wakiego, przez 
autora „Kłopotów sturego komendanta” (e. d.); Stu- 
dja estetyczne , przez Wojciecha Dzieduszyckiego 
(es'd.) ;* Listy ¿z Krakowa (dok.) 4 Ze Nerona, -poe- 
ma Stanisława Grudzińskiego; Hqktor Servadac. 
Przygody w podróży po światach słonecznych, przez 
Juljnsza Verne'a; Piśmiennictwo polskie; Teatr; 
Austrjacki projekt rozbioru Turcji Z r. 1777; Ty- 
dzień lwowski; Bibljografja polska; Wiadomości z 
kraju i ze świata; Rvzmaitości—- Prenumerata kwar- 
talna'we Lwowie wynosi 8 zł. 50 ct., zamiejscowa 
4 zł. 40 | cti 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Wieden 25. października Na dzisiejszy targ dowie: 
xionc cieląt 1749, zabitych wieprzów 687, zabitych owiec 
571. jagniąt 000. żywych” owiec 6451, żywej nierogacizny 
galicyjskiej 000, węgiarakiej 000, razem 1397 artak. 
Cielęta płacono złr. 44 — 63, zabite owce złe. 80 do 348, 
zahite wieprze 34 do 65, jagnięta rafary —'— do ——, żywe 
owce z powodu zamknięsia granio targ był bardzo mdły 
i piecono złr. 30 — 38 za 100 kilo mięsa; blisko połowa 
zostala niesprzedane; żywo nierogaizną galic. zł. 30 36, 
węgiernka zł, 40 — do 48 za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowiox, Cató Stierbóck Leopoldetadt 


= LI a , 
Ostatnie wiadomości. 

Gubernator Erzerumu robi ogromne wysiłki, 
aby należycie postawió miasto na stopie obron- 
nej. [Na ządanie jego lzmaił pasza wysłał część 
swojego wojska przez Bajazyd do Topra Kaleh, 
aby obsadzić nią wąwóz wiodący ztemtąd do 
Hassan - Kaleh, i tym- sposobem zapobiedz mo- 
żliwemu obejściu pozycyj tureckich w OStainiem 
miejsea. Tod y 

Sprawa «0 -wpadnięciu jakoby ochotników 
węgierskich przez wąwóz Clos do Rumanji zna- 
lazła, jak słychać, załatwienie w urzędowem unie- 
winnieniu się przez rząd rumuński przesłanem 
do Wiednia, w którem tenże wyraża swe ubole- 
wanie z powodu, że W Skutek nieporozumień i 
omyłek rozeszły się pogłoski, ubliżając legalne- 
ma zachowywaniu się Austrji. 

W Paryżu sytuacja jest bardzo naprężona, 
Ministerstwo chce pozostać i wystąpió przed 
izbą. Marszałek pozostawia mu wolną rękę. Uspo- 
Sobienie senatu niepewne. 


nia. 


Stamhn 
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lohe przybył dw Paryża. 
21. października. Podłng 
telegramu Mauktara paszy, trzy moskiew- 
skie pułki konnicy z artylerją, podczaa 
marszu swego x Kara-urghen ka Zewin, 
zostały przez wojska tureckie pobite i 
cofnęły się ku Miileduz, poozein Turey 
wrówili do obozu w Guedisoar. 
Stambuł 26. października. Chewkot 
pasza telegrafoje: Straty moskiewskie w 
ostatniej potyczce” pod Telirz wynoszą 
1006 zabitych i rannych, Turcy stracili 
50 ludzi: 
Poczyniono dyspozycje, aby wypędzić 
moskiewską «konnicę, która leżące na dro- 
dze z Orhanie do Plewny "Telisz. obsadzać © 
„Agenoe Hayas“! 
pasza, syn Szamfia, który na Aladżadagha 
był osaczony, x oddziałem 
przybył do Horenduzu na -południe od 
Karsu. 
Bombardowanie Ruszczuku trwa dalej, 
Sulejman "pasza w ostatnich dniach odbywał 
przegląd wojsk. w. Dobeuczy. 


Wiedeń 26. pażdziernika.. W. dzisiej- 
szej rozprawie sądowej, za szpiegostwo w 
arsenale wiedeńskim, Nachtnebel'skazany'na 
cztery, Zeller na dwa lata ciężkiego więzie- 
iegogtwo uniewinniony, ale 
dowanie i zakazany powrót, 
skazany na „3, miesiące ścisłego aresztu, 


donosi, 


(musi co do prawdziwości tego doniesienia, 
| chociaż” pochodzi” ono” z najlepszego źródła. 
„Politische Correspondenz“ podaje: pôs Akg 
głoskę, krążącą w Bukareszcie, iż | carowā 
carówna oczekiwane jest na stacji Zai- 
dny kapiian sądził, że to kozacy, i schował się w rynka. 
Sta mbui 26. października. Podług 
urzędowego teiegramu x Erzerum 4 duia 
dzisiejszego, dokonał Tzmiaił Hakki pasza 
połączenia swego z Muktarem paszą, nie 
jnatrafiwszy na opór Moskwy. 
b „Agence Hava8" donosi, że Mehmet Ali 
pasza stanowozo. mianowany naczelnym do- 
próżnemi rękoma , zabrał z dzieży ostatni kawałek wódzcą korpusu W Hercogowinie, Bosni I 

Nowym. Baząrze. 
Paryż 26. iernika. 
najbliższem mieście zarządził cesarz przegląd wojska- Bapto E JO TRAE um z 
lewicy miało-być-p 
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„Berlin 26. października. 


mięszania się w Sprawy męskie, © tyle Arabka lubi W Kongresówce męż ; ka nie-| mia; 

szczęk broni i okrzyk wojenny, Jest ona urodzoną |przydatni pooiągnięci båd Wg fbrót Sowy he 
Amazonką. Kobieta arabska przez zek” ubó-| do Ramanji Udnosną propozycję gali y gó- Wiedeń, 27. 
stwiama i czczona jak kosztowne pa adium, jest nię-|ruje znajdający się w Polsce na zarobkach od-| Akcie Kredytowe" 
jako ich fetyszem. Skoro synowie puszczy mają wy.|rzycili z Obawy, by ich potem nie wcielono do Anglo-Autr 
ruszyć na wyprawę, zbierają się najstarsi wiekiem, | armji naddanajskiej. 3 rem: pr 
aby wybrać dziewczynę Z pokolenia, którejby powie-| <= sroinsbi nk 


Nie jedna bronzowa dziewica 
uważamy Za zupełnie 
wybraną. 


rzyć rolę „Hadyah”. 
pustyni, w wieku, który my 


Tiligruy -donka PUSEI À 
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Dnia 26. października. |ż4 
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Allg: Zig. * ubolewa również jak -wiedeń- 
skie, i-poszteńskie, dzienniki, że rezultat ro- 
kowań c traktat handlowy na teraz był do 
uniknienia, pomimo iż z obu stron życzono 
sobie porozumienia i. starano Się o nie szcze- 
rze, robiąc sobie usiępstwa. 
Ztg.* jest przekonaną, że poufna przyjaźń, 
która w stosunkach politycznych obu państw, 
60- roku, Ściślejszą się okazuje i korzystnie 
się objawia, tym  rezuliatem pod żadnym 
względem nie będzie dotknięta, ani też zmniej: 
SZONĄ. 

JBerlin=26. października. W Izbie po- 
słów przychodzą pisma Camaphausena i Eu- 
lenburga pod rozprawę. Friedenthal i Camp" 
hausen oświadczają, iż pomimo uriopów nie 
rozpoczęta jeszcze reforma administracyjna, 
nie będzie systowaną, s zararśzem podnoszą 
zgodność minissterstwa z Bismarkiem w spra- 
wach wewnęti:znej polityki. 
Camphausen oswiadcza, "że * jeśli” repre- 
zentacja sądzi, iż ministrowie-już teraz nie 
sprostaję zacianiu, to ministrowie starać się 
będą o wprowadzenie innych. mężów na swe 


„Ńordd. “Allg. 


jẹ] płacą 


Paryż, č% renty 70-36 Lombardy . . 
Progenhali do Lwowa daia 27. października. i 
oiel Angielski. L. Witz ze Sambors, K. Ba- 
rańaki z Radłowio, S. Brykczyńaki z Pacykowa. 
Hotel Zorza. 3. hr. Ki w ga kordonu, K 


a. 
Hotol Ahaa P Bobrowski se Sambors. 


Z pewnością żadna inna popuiarne-me= 
dyczna: książkn= tal prędko we wszystkich 
kołach społeczeństwa polublong nie została, jako osła- 
wione »dziełko p. tə» Dra Airy Metoda naturai- 
nego leczeńia. Jak nam ta'wielka ilość zaświadczeń 
w miej umieszczonych dowodzi; doznało + przez takową 
tysiącu chorych prędką pomoc i ulgę z pomiędzy nich 
nawst bardzo wielu ch, którzy już © swem wyzdro- 
wieniu powątpiewali. Utrzymujemy więc za mesz obowią- 
zek, aby szanownym Czytelnikom na tę 60 ot. tylko ko- 
sztującą ksiątkę uwagę zwrócić, Jest ons prawie w kát- 
dej księgarni na składzie, 3556 1 
Leki zalecane t5 d6 nabycia we Liwo 
W "s Eio pas 


sawory 
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela 


Lekcje taficów., , 


tak w domach prywatnych, jako też i we własnym mis- 
szkąnin pod l. 12 n., Rynek I. piętro. i 
Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę. 


Kalendarz humorystyczny 
"pa rok 1878. 


m 
wie w aptece 


„Nordd. 
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Część bumorystyozna zawierasiedm arkuszy drobnego 
druku. Treść jest następująca: 3 . 
„Na rok 1878* wiersz, „Kalendarzyk galicyjski“ hu- 
morystycent.. „Nasi mgżowie ,* wiersz, „Nasm5 żony,” 
wierst. „Po karnawale,“ wiorsz. „Sonety do Laury," 
wiers. „Tragikomódja piarwazaj miłeści,* nowalis bu- 
morystyczna, „Psaim uwielbienia,” wiersz „Paalm ror- 
paczy,* wiersz. , „Z. księgi morainości XIX, stulecia,“ 
wieraz. „Dziewięć cór na wydaniu,” humoreska. „Impro- 
wiracja,* poświęcona Radzie państw» na ustawę przeciw 
pijaństwu, wiersz. „Zawiedzione * nadzieja,“ hnmoreska. 
A inizm,“ wierss -zQatatni biurokrata;* wierąz, „Dwa 
perosi dwie szklanki piwa,“ humoreska. „Smieją się:* I. 
„On kocha a ons...* II. „Ona kocha a or...“ wiersz 
„U optyka.“ „Pomoć wiasna.* „Historja kaozki dzienni. 
baza opowiadanie. „ Monolog Bzmajgełesa,** wiersz. 
óżności.* s 
Oprócz. części hamorystyczno-powieńciowej, kalendarz 
zawiera: przepisy dotyczące przemysłu i "gospodarstwa; 
apisy pocztowe, talegraficzne; skale stemplowe i alfa- 
tyczny wykaz należytości stamplowych. Porządsk przy - 
jazdu.i odjazdu pociągów kolejowych ; taryfę doróżew, 
skorowidz kośniołów, głównych urzędów i zakładów itd. 
Oena egzemplarza 50 ct. — tuzin 4 złr. 
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